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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

Bedakcya:
przy nlicy św. Marcina nr. 13.

Administracya i Kkspe- 
dycya:

przy nlicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Anstryi marek 5 (zob. Zeitungte-Preis- 
liste p. 1891 Abtheilung II. strona 4«.J 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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WMOft, 22 czerwca.

Kwestya pokoju.
Zapewnienia pokojowe, zawarto w so­

botniej mowie od tronu, znalazły po­
klask w wszystkich wybitniejszych or­
ganach prasy europejskiej. Z pism fran- 
cuzkich chwali mowę tę najwięcej pół- 
urzędowy „Temps,“ twierdząo, ze milój 
brzmiących zapewnień z ust wiadzcy wiel­
kiego państwa spodziewać się nie było 
można. „Temps“ posuwa się w swym 
zapale nawet tak daleko — że przy- 
znąje, iż horyzontu politycznego dzi­
siaj rzeczywiście żadna me przysłania 
chmurka....

Daj Boże! aby tak było w rzeczy­
wistości, i aby przygniatane obawą o ju­
tro ludy Europy wreszcie swobodnej 
odetchnąć mogły. Zdaje się jednakże, że 
„Temps“ grzeszy zbytnim optymizmem. 
Być może, że w stosunkach międzynaro­
dowych żadna ca razie nie grozi burza, że 
sfery urzędowe są rzeczywiście, o trwałości 
pokoju przekonane, — w opinii publicznój 
atoli przekonania tego ani spokoju nie 
widać. Prasa europejska notuje bezustan­
nie wieści i pogłoski, które wiarę w tę 
pewność pokoju, jaką zdradza prasa pół- 
urzędowa, co najmmój podkopać muszą. 
Do wieści tych należą przedewszystkiem 
różne pogłoski, dotyczące trójprzymierza, 
z których jedne zapewniają, że trójprzy- 
mierze już zostało wznowione, inne zaś, 
że odnowienie przymierza tego na wiel­
kie napotyka trudności, zwłaszcza ze 
strony Włoch. Dziś znów zapewnia wie­
deńska „Montagsrevue,“ że kwestya od­
nowienia trójprzymierza wcale istnieć nie 
może, dopóki wspólność interesów łączy 
trzy państwa środkowe. A więc łą­
czność ta jest bardzo względną, — i ła­
two rozbić się może; wiadomo przecież, 
jak niepewną jest taka wspólność polity- 
czuych interesów państw, których inte­
resy ekonomiczne i szczepowe rozchodzą 
się nieraz wręcz dyamentralnie. Oto ma­
my na to znów dowód świeży. Owóż 
komitet włoskiego towarzystwa demokra­
tycznego ogłosił odezwę „do włoskiego 
ludu.“ „Trójprzymierze — mówi ta ode­
zwa — jest tajemnicą, która przygniata 
swoim ciężarem przyszłość Włoch i jest 
powodem olbrzymich zbrojeń i nędzy w 
kraju. Krążą pogłoski, że przymierze ma 
być teraz odnowione. Jest przeto obo­
wiązkiem tych, którzy czuwają nad do- 
bróm ludu, obudzić ten lud ze snu i 
uwiadomić go o niebezpieczeństwie chwili 
bieżącój.“ Odezwa podpisana jest przez 
posła Bovia i pięciu innych deputowa­
nych, i zachęca do zwoływania mityngów 
ludowych. Cóż na to mówi rząd włoski ? 
Otóż nie ma on przeciwko agitacyi tej 
innój broni, prócz prawa karnego i prze­
pisów policyjnych, z których też skorzy­
stacie omieszkał. Zaraz bowiem wydał p. 
Nicotera cyrkularz do prefektów, odwo­
łujący się na artykuł 113 prawa karne­
go, w którym stanowczo zabrania odby­
wania jakichkolwiek manifestacyi i mityn­
gów przeciwko trójprzymierzu. Snaó ta 
„wspólność interesów,“ nie utwierdziła 
się jeszcze należycie w umysłach ludu 
włoskiego, jeżeli rząd podobnych środków 
chwytać się musi.

Innem znów źródłem niepokojów jest 
zawsze jeszcze kwestya bałkańska. Wia­
domo już, że cesarz Franciszek Józef 
przyjmował w tych dniach księcia buł­
garskiego Ferdynanda, a chociaż a udyen- 
cya ta miała charakter zupełnie prywatny, 
chociaż unikano przytem starannie wszy­
stkiego, coby mogło wzbudzić podejrzenie 
sfer petersburgskich, jednak prasa ro­
syjska napada dzisiaj z wielką bezwzglę­
dnością na cesarza Franciszka i na po­
litykę austryacką: „Ani krótkotrwałośó 
audyencyi —- pisze np. „Nowoje Wremia“ 
— ani inne towarzyszące jój okoliczności, 
nie są w stanie osłabić wrażenia, że mo­
narcha, obowiązany do ścisłego przestrze­
gania traktatu berlińskiego, uznał za stó- 
sowne przyjąć u siebie jawnego tego 
traktatu gwałciciela.“ Zapewnia jednak 
„Nowoje Wremia“, że zaszczyt uczyniony 
niezasłużenie Koburgowi, w niczem nie 
wpłynie na stanowisko gabinetu peters­
burskiego.

Wierzymy temu chętnie, zwłaszcza, że 
jakby w odpowiedzi na owo przyjęcie księcia 
przez cesarza pojawiła się znów nowa pogło­
ska alarmująca. Owóż z Wiednia rozchodzi 
się telegram tój mniój więcój treści: „Nie 
ulega wątpliwości, że na wschodzie przy­
gotowują się nowe wypadki. Prezes skup- 
czyny serbskiój i Trikupis ułożyli szcze­
gółowy plan federacyi bałkańskiój i or­
ganizują komitety akcyjne. Cała ta ro-

bota zwrócona jest przeciw Bułgaryi, 
Turcyi i Austryi; plan działania nakreśla 
granice wielkiój Serbii; zamierzona jest 
kooperacya równoczesna, celem odzyska­
nia Starój Serbii, Krety i podziału Ma­
cedonii. Wszystkie stronnictwa serbskie 
do komitetu wyznaczyły delegatów. Je­
dnym z objawów nowych knowań będzie 
wizyta studentów białogrodzkich w Ate­
nach, gdzie już czynią przygotowania, 
aby nadać tój wizycie znamię poli­
tyczne.“

Zaś z Aten donoszą do berlińskiój 
„Kreuzztg.“ i do innych gazet, że postę­
powanie rządu bułgarskiego w obec lu­
dności pumackiój, mieszkającej na pogra­
niczu Bułgaryi i Macedonii, wywołało w 
Atenach wielkie wrażenie. Dzienniki gre­
ckie w nadzwyczajnych dodatkach podały 
wiadomość, jakoby rząd odebrał depeszę, 
według której oddział wojska bułgarskie­
go, złożony z 4000 ludzi piechoty i trzech 
bateryi, po krwawój walce wkroczył do 
macedońskiego miasta Babiaku, a armia 
bułgarska nie na żarty grozi zajęciem 
calój Macedonii. Do tego doniesienia do­
dają niektóre dzienniki ateńskie bezpo­
średnie wezwanie do rządu, żeby natych­
miast zmobilizowano armią grecką i ob­
sadzono Epir. Dziennik „Akropolis“ do­
magał się natychmiastowego ustąpienia 
Delyannisa, ponieważ widocznie nie umie 
strzedz interesów helenizmu w obec za­
machów bułgarskich.

I jakże tu w obec pogłosek takich 
wierzyć w trwałość pokoju? Być może, 
że są one tylko zwykłemi kombinacyami 
dzienikarskiemi, jakie zwykle pojawiają 
się w obecnój porze w braku ważniej­
szych wieści faktycznych, — ale któż rę­
czyć może, że tak jest w istocie i że nie 
posiadają one rzeczywiście pewnój pod­
stawy? A pogłoski te pojawiać się bę­
dą zawsze i zawsze znajdować będą wia­
rę, dopóki istnieć będą powody i źródła 
niepokojów. Zaś źródła te bodaj czy 
drogą pokojową usunąć będzie można.

Telegramy.
Wiedeń, 21 czerwca. Książe Fer­

dynand Koburgski wyjechał dziś do Kar­
łowych War.

Peszt, 21 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wygłosił 
dep. Eoetvoes mowę, w którój zaczepił 
gwałtownie zarząd kolei państwowych. 
Mówca twierdzi, że niektórzy wyżsi urzę­
dnicy doszli przez przekupstwo do posia­
dania akeyi kolejowych. Minister Baross 
zaprzeczał zarzutom tym stanowczo, i żą­
dał dowodów. Eoetvoes oświadczył, że 
o dowody te niebawem się wystara. — 
W końcu przyjęła Izba projekt, dotyczący 
zniesienia wolnych portów Tryestu i Rieki.

Pięć-Cerkwi, 21 czerwca. Cesarz 
Franciszek Józef przybył tu dzisiaj rano. 
Na dworcu powitali go ministrowe wę­
gierscy, a ludność zgotowała monarsze 
bardzo serdeczne przyjęcie. Po godzinie 
9 rozpoczęły się audyeneye. Do deputa- 
oyi duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
powiedział cesarz, że zna i umie cenić 
ofiarność jego, pietyzm i zmysł artysty­
czny i że duchowieństwo katolickie za­
wsze liczyć może na łaskę jego. Dalej 
przyjmował cesarz deputacyą władz komi- 
tatowych, wobec którój zaznaczył, że go­
dzi się zupełnie na reformę ustawy admi- 
nistracyjnój; wreszcie deputacyą ludno­
ści żydowskiój. Tój powiedział cesarz, 
że tak powaga tronu jak i prawa pań­
stwowe zapewniają żydom zupełne równo­
uprawnienie z obywatelami innych wy­
znań.

Bazylęja, 21 czerwca. Sprowadzeni 
do dalszych poszukiwań nurkowie, zape­
wniają, zbadawszy dokładnie koryto rzeki, 
że oprócz lokomotywy nie ma już w wo­
dzie żadnych znaczniejszych szczątków 
wagonów, wskutek czego niewielka tylko 
liczba ciał jeszcze się w wodzie znajdo­
wać może. Zdaje się więc, że po­
dana dotychczas liczba zginionych jest za 
wysoką, — chyba, że wiele ciał spłynęło 
z wodą, zanim przegrodzono rzekę kratą 
drewnianą. Z innój znów strony zape­
wniają, że pierwszy wagon osobowy spo­
czywa jeszcze na dnie rzeki pod lokomo­
tywami i że zgnieciony jest zupełnie. 
Kierujący robotami inżenierowie posta­
nowili osuszyć koryto rzeki w miejscu 
tern, rrzez wykopanie nowego koryta. 
Zamiar ich uzyskał już aprobatę rządu. 
Rząd związkowy zalecił dyrekcyi kolei 
Jura - Simplon, aby zbadała i wypróbo­
wała bezwłocznie wszystkie mosty kole­
jowe na swych liniach. Badania te już

się rozpoczęły. Oprócz inżenierów To­
warzystwa biorą w nich udział profeso­
rowie szkoły politecbnicznój Ritter i Tet­
majer. Dalój rozporządził rząd, aby na 
linii Bazylęja Delsberg kursowały tymcza­
sowo tylko krótkie pociągi osobowe z je­
dną lokomotywą. RacE towarowy skie­
rowano już na inue linie. Pociągi po­
spieszne z Francyi i do Franeyi przez 
Deile-Dellemont zniesiono zupełnie. Za 
to rząd niemiecki zawiesił czasowo utru­
dnienia paszportowe na odnośnój linii nie- 
mieckiój.

Berno, 21 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady stanów oświadczył ra- 
dzca Wirtz, że spodziewa się napewno, 
iż badania profesorów Tetmajera i Rit- 
tera wykażą przyczynę katastofy pod 
Moenchenstein i że będzie można za­
wczasu zapobiedz powtórzeniu się tego 
rodzaju katastrofy. W przyszłym tygo­
dniu odbędzie się pod przewodnictwem 
wiceprezesa rady związkowój, Weltiego 
konferencja dyrektorów 6 głównych szwaj- 
caiskich kolei żelaznych, w celu porozu­
mienia się, co do bezzwłocznej wspólnój 
rewizyi wszystkich mostów i wiaduktów 
kolejowych. Rezultat rewizyi tój zosta­
nie ogłoszonym w celu uspokojenia opinii 
publicznój.

Paryż, 21 czerwca. Rada ministrów 
zajmowała się na wczorajszem posiedzeniu
sprawą zamordowania kupca Rigaud w 
Port au Prince, i uchwaliła jednogłośnie, 
aby tamtejszy poseł francuzki zażądał 
od rządu republiki Haiti zupełnój satys- 
fakcyi.

Paryż, 21 czerwca. Izba deputowa­
nych zatwierdziła dzisiaj cło na cukier 
europejski według projektu komisyi cel- 
nój. Na cukier zamerski, kolonialny, 
nałożono cło w wysokości 60 fr.; nato­
miast skreślono cło dodatkowe w wyso­
kości 3 fr. i to głównie na żądanie mini­
stra handlu i dep. Reynala.

Paryż, 21 czerwca. Interpelacya 
w sprawie melinitu przyjdzie pod obrady 
Izby niezawodnie jutro w poniedziałek. 
Dyskusya przybierze zapewne szersze 
rozmiary, ponieważ kilku radykalnych 
deputowanych zamierza oskarżyć rząd, 
że w tój sprawie postąpił sobie nielegal­
nie. — Dziennik „Jour“ zwraca na to 
uwagę, że jenerał Ladvocat dotychczas 
jeszcze pozostaje w urzędzie, mimo, że 
u niego znaleziono wielce go kompromi­
tujące listy kapitana Triponó. „Jour“ 
twierdzi, że miliardy, wydane na uzbro­
jenie armii, uważać będzie można za 
stracone, jeżeli rząd dalej w ten sposób 
podkopywać będzie zaufanie ludności do 
armii i jój przywódzeów.

Paryż, 21 czerwca. Eskadra fran- 
cuzka odpłynęła w piątek wieczorem do 
Kronsztadtu. — Dep. Dreyfuss zdawał 
wczoraj w Izbie sprawę z przedłożonego 
komisyi projektu, dotyczącego obostrzenia 
kary za szpiegostwo. Referent zaznaczył 
przytem, że komisya skonstatowała, iż 
straż bezpieczeństwa, mająca śledzić wszel­
kie tego rodzaju zbrodnie, jest wręcz nie­
dostateczną i radził corychlój ją zreorga­
nizować i pomnożyć. Komisya wojskowa 
zmieniła odnośny projekt o tyle, że w nie­
których wypadkach w miejsce kary wię- 
ziennój, ustanowiła karę śmierci. — W Bor­
deaux i w Marsylii wybuchły strejki słu­
żby omnibusowój.

Lizbona, 21 czerwca. Komisya bud­
żetowa przyjęła wczoraj budżet na rok 
1891/2 bez zmiany i przyznała rządowi żą­
dane pełnomocnictwo.

Londyn, 20 czerwca. Salisbury przyj­
mował deputacyą ligi handlowej królestwa, 
która żądała wydania odpowiednich za­
rządzeń, aby kraj uwolnić od takich tra­
ktatów, które koloniom nie dozwalają sta­
wiać Anglii pomyślniejszych warunków 
handlowych, aniżeli innym krajom. Salis­
bury oświadczył, iż wypowiedzenie tylko 
artykułów odnoszących się do kolonii nie 
jest możebne. Rząd będzie się starał 
uchylić przy pierwszój sposobności kwe- 
styenowane artykuły. — Izba gmin uchwa­
liła w trzeciem czytaniu bil o fabrykach.

Londyn, 20 czerwca. „Times“ do­
nosi z Carogrodu: Między wojskiem tu- 
reckiem a zbuntowanemi szczepami w Ye­
men przyszło do ponownego starcia. Woj­
sko tureckie zostało pobite i poniosło cięż- 
żkie straty. Jest obawa, że ruch rewo­
lucyjny obejmie także Hedżas. — Z Ma- 
nipuru odbiera ten sam dziennik wiadomość, 
że trybunał skazał rejenta Manipuru, star­
szego brata Senaputiego, na śmierć za 
prowadzenie wojny przeciwko cesarzowój 
indyjskiój, uwolnił go zaś od oskarżenia 
o podżeganie do wymordowania oficerów 
angielskich. Wyrok wymaga zatwierdze­
nia rządu indyjskiego.

Londyn, 21 czerwca. Według do­
niesienia biura Reutera z Iquique, zbun­
towało się wojsko prezydenta Balmacedy, 
załogujące w Ooquimbo i zamordowało 4 
oficerów; 800 żołnierzy wyruszyło na­
stępnie do 'Colbery, w celu połączenia 
się z armią stronnictwa kongresowego. 
Okręt powstańców „Esmeralda“ zburzył 
port i kolój na wy pach Lobos, w celu 
uniemożliwienia dalszego wywozu guana.

Londyn, 21 czerwca. Królewska 
komisya robotnicza przesłuchiwała dziś 
londyńskich robotników portowych. Wszy­
scy zapozwani oświadczyli się za 8 go­
dzinną dniówkę, uważając, ją za najlepszy 
środek do zaradzenia zbytniój konkuren- 
cyi sił roboczych. — Z Kalkuty donoszą, 
że w okolicy Ratiya spadły gęste chmury 
szarańczy, która znaczne dotychczas wy­
rządziła szkody. Jest to pierwsza in­
wazja szarańczy do Bengalu.

Carogród, 21 czerwca. Rząd wy­
słał do Yemenu 2000 piechoty, 80 kawa- 
lerzystów i 150 artylerzystów wraz z 6 
działami. Podobno gubernator Yemenu, 
Hakki pasza ma ustąpić a miejsce jego 
zająć Redszeb pasza.

Carogród, 21 czerwca. Pogłoska o 
aresztowania herszta zbójców, Atanazego 
nie została dotychczas przez władzę po­
twierdzoną.

Zofia, 21 czerwca. Dzisiaj przybył 
tu były prezes gabinetu greckiego Tri- 
cupis.

Buenos Ayres, 21 czerwca. Prezy­
dent załj/ył veto swe przeciwko uchwale 
obu Izb kongresu, dotyczącój 3 miesięczne­
go moratoryum. U .-kątek tego powstał 
zatarg, który łatwo gro źniejsze następstwa 
za sobą pociągnąć może.

¥ sprawie Danii jgajla jolsBes®-

W Źrenicy pod Środą zebrali się 
członkowie gminy szkólnój w mieszkaniu 
p. Otmianowskiego, rządzcy Źrenicy, aby 
korzystając z pozwolenia ministeryalnego, 
naradzić się co do spiesznego rozpoczęcia 
nauki polskiego języka. Po przemówie­
niu pp. Otmianowskiego i Czoehrona, 
rządzcy dóbr szlacheińskich, postanowili 
zebrani na koszta opędzenia prywatnój 
nauki języka składkować na mocy repar- 
tycyi.

Miejscowy nauczyciel, p. Poturalski, 
chętnie się zgodził na udzielanie nauki 
tej tygodniowo w czterech godzinach za 
stosunkowo małóm wynagrodzeniem. Pan 
Otmianowski zakupi! z własnych funduszy 
ścienne tablice u p. Szulca w Poznaniu i 
kiika elementarzy.

Z Kcyni piszą pod dniem 19 b. m. 
do „Dzień. Pozn.“:

Wielka obojętność z strony wielu gmin 
szkolnych, czysto polskich, okazała się po wy­
daniu rozporządzenia ministeryalnego, zezwa­
lającego nauczycielom udzielać lekcyi prywa­
tnych języka polskiego.

Znane mi są gminy, w których rodzice — 
i to nawet zamożni gospodarze, a nawet wła­
ściciele do 500 mórg ziemi — nie tylko z po­
wyższego rozporządzenia wcale nie korzystają, 
ale oświadczyli stanowczo, że nauka ta dzie­
ci m nie jest potrzebną. Smutne to rzeczy­
wiście objawy, zwłaszcza, że dzieci tych wła­
śnie gmin — jak się miałem sposobność prze­
konać — ani czytać, ani pisać po polsku nie 
umieją, a w nauce religii wskutek tego nie­
dostateczne posiadają wiadomości.

Sołtys i kilku jeszcze innych znalazło się, 
którzy nauczyli się trochę czytać i pisać po 
niemiecku i propagują nie jako dążności anty­
polskie, zaniedbując święte obowiązki ojczy- 
stój mowy swojój-. Łączą się przeważnie z 
Niemcami, w mieście przebywają tylko w lo­
kalach niemieckich, a nawet — eo najsmut­
niejsza — w żydowskich.

Nowa taktyka naszych najser­
deczniejszych. Od niejakiegoś czasu 
nie może się liberalno-żydowska prasa 
niemiecka uspokoić nad „niebezpieczeń­
stwem“, jakie istnieje dla państwa wsku­
tek dopuszczenia prywatnój nauki języka 
polskiego. Sławetna „Magdeburgerka“ na 
czele, a za nią cały szereg małych pie­
sków biadają obecnie nad tóm, że całe 
szeregi czystój krwi Germanów czepiają 
się sztandaru polskiego i z polskiój nauki 
korzystają; jako przykład zaś cytują na­
zwiska dobrze nam znane na Jerzycaoh, 
Wildzie i innych osadach ongi bamber- 
skich. Otóż mili nasi przeciwnicy znów 
strzelili po za cel. Po pierwsze bowiem 
Beierleiny, Wendlandy, Deutschmany ró­
wnie dobrze mogą być Polakami, jak 
Podbielscy Franseccy Niemcami, a po

po drugie jesteśmy przekonani, że nie­
jeden prawdziwy Niemiec każę dzieci 
uczyć po polsku, nie dla tego, aby z nich 
zrobić Polaków, ale dla tego, że w kraju 
z mieszaną ludnością znajomość obydwóch 
języków krajowych leży we własnóm 
interesie każdego mieszkańca.

Mowa od tronu.

W sobotę, krótko po godz. 4 z połu­
dnia zamknął król sejm, wygłosiwszy na­
stępującą mowę od tronu:

Dostojni, szlachetni i szanowni Pano­
wie, obydwóch Izb sejmu pruskiego!

Czuję w sobie potrzebę, aby na końcu 
tak niezmiernie długiego i bogatego w pra­
cę peryodu posiedzeń sejmu Mojej monar­
chii, wynurzyć Panom osobiście Moje wiel­
kie zadowolenie z odzyskanych rezul­
tatów.

Nie napróżno przy rozpoczęciu obrad 
wynurzyłem zaufanie, że przy szczerem 
współdziałaniu z Moim rządem uda się 
Panom przeprowadzić nader ważne prace, 
do których Panowie powołani jesteście.

Chociaż cel, który sobie wytknąłem, 
zupełnie osiągniętym nie został, to jednak, 
tak Ja, jako też Mój lud słusznego do­
znać może zadowolenia z tego, że obok 
znacznój liczby ważnych projektów, doty­
czących postępującego rozwoju ustroju 
państwowego, porozumiano się mianowicie 
co do koniecznych i cennych podstaw nie­
zbędnych w polepszeniu naszego systemu 
podatkowego i że prawnie ustalono przed­
wstępne warunki ku podniesieniu stosun­
ków komunalnych w wiejskich gminach 
prowincyi wschodnich.

Skore przyzwolenie, jakiego u Panów 
doznały przezemnie zatwierdzone plany 
Mojego rządu, dążące do przeprowadze­
nia” sprawiedliwego i stósunkom majątko­
wym jednostek odpowiadającego podziału 
ciężarów publicznych, utwierdza Mnie wtem 
zaufaniu, że jeszcze pozostała częśc zadań 
z tój dziedziny, które rozwiązać trzeba 
będzie, w również zadowalający sposób 
załatwioną zostanie. Przez to uczyni się 
znaczny krok na drodze do utrwalenia 
administracji skarbowej państwa i związ­
ków gminnych, jako też do wzmocnienia 
zaufania Mojego ludu.

Przeprowadzona w porozumieniu z Pa­
nami ordynacya gminna, zatrzymująca 
jako praktyczne uznane i przez ludność 
miejską szanowane urządzenia, zapewni, 
tak Sobie tuszę, ożywiony rozwój życia 
gminnego i jeszcze silniej ścieśni węzeł 
łączący Mój lud z Moim domem i z Moją 
monarchią.

Z radością zaznaczam, że przez prze­
kazanie wstrzymanych funduszów Kościo- 
owi katolickiemu znacznie przyspieszonóm 

zostanie wyrównanie różnic w dziedzinie 
kościelno-politycznój.

Niezbędny dla dobra Mojego ludu 
ookój wyznaniowy tóm pewniój utrzy­
manym zostanie, im więcój utrwali się 
przekonanie, że pretensye stawiane na 
korzyść Kościołów, winny być ograniczone 
do rozmiarów zgodnych z stanowiskiem i 
zadaniem państwa.

Jeżeli więc, co z wdzięcznością uznaję, 
ukończona sesya wydała obfite owoce, to 
Ja a ze Mną Mój lud możemy być pe­
wni, że te owoce przyniosą korzyść przy 
błogosławieństwie pokoju, o którego za­
kłócenie nie mam żadnego powodu się 
obawiać, a którego utrzymanie jest Mo­
jem ustawicznóm staraniem.

Doznam zadowolenia, jeżeli uznanie 
wartości wiernój wspólnój pracy Panów 
i Mojego rządu przejmie coraz szersze 
koła i przez to utrzyma nieuszczuplone 
zaufanie do Moich monarszych zamiarów 
i do troskliwego zajmowania się spra­
wami ludności przez jój reprezentantów.

Zamykając sesyą, proszę Boga, aby 
i nadal Mojój i Panów pracy dla dobra 
ojczyzny nie odmówił błogich owoców.

Rozprawy nai Mietern
w austryackiej radzie państwa.

Wiedeń» 19 czerwca. 
(^?) W wczorajszych rozprawach nad

budżetem, nareszcie zaczęto rozprawiać 
po części o... budżecie. Nowy minister 
skarbu dr. Steinbach wygłosił pierwszą 
swą mowę w radzie państwa. P. Stein- 
bach nie jest takim znakomitym mówcą, 
jak jego poprzednik, ale też ma o wiele 
łatwiejsze stósunki, niż dr. Dunajewski, 
napadany tak namiętnie przez lewicę. 
P. Steinbach podniósł, jak się należało,



£e ten pomyślny na rok bieżący budżet, 
który wszyscy wychwalają, jest owocem 
pracy p. Dunajewskiego. Zresztą ostrze­
ga! przed zbytnim optymizmem i wyka­
zywał, że gdyby rząd uczynił zadość 
wszystkim postawionym już przez posłów 
wnioskom, a dotyczącym albo zniżenia 
podatków dla pewnych warstw ludności, 
albo też różnych nowych wydatków, po­
wstałby deficyt przeszło 40 milionów 
florenów.

. Następny mówca p. Szczepanowski, 
zajmujący się specjalnie kwestyami eko- 
nomicznemi, gruntownie rozbierał budżet, 
ostrzegał przed zbytnim biurokratyzmem 
i przed małpowaniem obcych wzorów. 
Obszernie p. Szczepanowski odpowiedział 
na powtórzony przedwczoraj przez księcia 
Karóla Schwarzenberga zarzut, że Gali 
cya jest prowineyą „passywną“, a zatem 
prowincje „aktywne“, czyli ich posłowie, 
mogliby wystąpić przeciwko niój. Mówiąc 
w nawiasie, ta plotka o „passywności“ 
Galicyi stanowi stałą rubrykę w dzienni­
kach młodoczeskich, a młody ks. Schwar­
zenberg, chociaż w niektórych kwestyach 
jest najzaciętszym przeciwnikiem Młodo- 
czechów, jednak, zapewne na zasadzie „les 
extremes se touchent“, w innych znowu 
bardzo się do nich zbliża. Tylko tak 
wytłomaczyó sobie można szczególnie nie­
przyzwoity w ustach magnata przytyk co 
do ubóstwa Galicyi.

Najprzód jój „passywność“ jest sto 
razy zbitym w parlamencie przez posłów 
naszych fałszem. Albowiem Galicya isto­
tnie wnosi do skarbu więcój, niż otrzy­
muje na własne potrzeby, administracyą 
i t. d., a zatem jest prowincja aktywną. 
Rzekoma „passywność“ Galicyi tłoma- 
czy się tylko tak, że Galicya wnosi 
mnićj czystego dochodu do skarbu pań­
stwowego, aniżeli jako prowincya rozle- 
glejsza i ludniejsza niż Czechy, powinna 
wnosić. Oczywiście jednak jest to klucz 
całkiem dowolny. Zresztą bogactwo 
Czech a względne ubóstwo Galicyi tło- 
maczą się głównie tą okolicznością, że 
dawniejsze rządy gorliwie się opiekowały 
pierwszemi, a systematycznie niszczyły 
drugą. Gdzież n. p. podziały się ogromne 
dobra koronne, które rząd austryacki za­
brał w roku 1772? Następnie jeżeli 
Czechy wnoszą do skarbu względnie wię­
kszy czysty dochód, pochodzi to ztąd, że 
Galicya i inne prowincye austryackie 
zmuszone są dotąd nabywać wiele przed­
miotów w Czechach, do których rok ro­
cznie wywożą grube miliony. W takich 
okolicznościach właśnie najmniój poseł 
z Czech powinien był popisywać się ową 
teoryą, którą już dawno odłożyli na bok 
mówcy lewicy.

Ostatni mówca, znany radzca Lien­
bacher w mowie hr. Tatffego dopatrywał 
się zapowiedzi zaręczyn nowej większości 
parlamentarnój! Przypomniał, że także 
wobec dawniejszćj większości występował 
często z ostrzeżeniami i krytyką, którą 
sobie zraził wszystkich. Bo też hofrath 
Lienbacher głównie przyczynił się do roz­
sadzenia dawnćj większości, i to już w 
roku 1881, gdy niemieckich konserwaty­
stów pobudził do opuszczenia klubu hr. 
Hohenwarta. W ostatnich latach nawet 
najczęścićj w szeregu z mówcami lewicy 
przemawiał w Izbie przeciwko rządowi i 
przeciwko prawicy. Że dziś przemawia

(dwa pierwsze stronnictwa i klub konser­
watystów), lecz ogromna większość wszy­
stkich umiarkowanych żywiołów uchwali 
budżet. Co się stanie na jesień? to inna 
kwestya. Hr. Taafle podobne kwestye 
traktuje zawsze według maksymy: „Jeder 
Tag hat seine Sorgen.“

Wiedeń, 20 czerwca.

(gg) Po dramatycznie ożywionych 
dwóch pierwszych posiedzeniach, po grun­
townych finansowych rozprawach na trze- 
ciem, które zapełnili minister Stembach, 
p. Szczepanowski, który mówił trzy go­
dziny i p. Lienbacher, który mówił dwie 
godziny, wczoraj nastało pewne zwolnie­
nie. Triarii wystąpią dziś : wczoraj prze­
mawiali dii minorum gentium.

Nasamprzód mówił młody dr. Ebenhoch 
z Lincu, członek frakcyi niemiecko-konser 
watywnej, należący dopiero od trzech lat 
do parlamentu. Mówca bardzo energi­
cznie zaczepiał lewicę i przypomniał, że 
przez 10 lat ciągle katolikom niemieckim 
wytykała jako grzech śmiertelny, że się 
łączą z Słowianami, a teraz sama ubiega 
się o sojusz Polaków. Dalój skonstatował, 
że w roku 1890 w komitecie wykona­
wczym prawicy, Polacy przeciwko wnio­
skowi ks. Liechtensteina zastrzegali się 
tylko z powodów autonomicznych, nie zaś 
jakoby byli przeciwnikami szkoły wyzna­
niowej. Oczywiście, ale tćż p. Jaworski 
nie powiedział nic innego. Zwracając się 
do lewicy, mówca zawołał: „Waszą 
busolą jest wolnomularstwo, a naszą 
krzyż.“ Tylko w imię krzyża można roz­
wiązać kwestyą socyalną.

Prof. Steinioender, frakeya niemiecko- 
narodowa, zapowiada, że on i przyjaciele 
jego będą głosowali za budżetem, bo nie 
chcą tworzyć opozycyi systematycznej. 
Rząd, zdaniem mówcy, powinien być sil­
nym, bezstronnym, i nie potrzebuje stałej 
większości. W tej mierze prof. Stein- 
wender widocznie wypowiedział przeko­
nania hr. Taaffego.

Poseł Pericz, Dalmatyniec, oskarża 
rząd o faworyzowanie Włochów i domaga 
się przyłączenia Ghorwacyi do Dalmacji. 
Dalej występuje w obronie liturgii sło- 
wiańskićj. Celem wyjaśnienia tćj kwe

znowu przeciwko staremu rządowi i prze- także p. Romańczuk przesadzał w swych
pi wiz A rlnrnninmnnAł I O f.łl A rrzalz ATYlÓlYI »» O A 1 A H O A 111ciwko domniemanej nowćj większości, to 
rozumie się samo przez się. Już to taka 
natura p. Lienbachera. Jest to konser­
watywny opozycyonista à tout prix, jak 
Gregr jest radykalnym.

Zresztą zaręczyn żadnych nie było. 
Ani pan Jaworski nie zaręczył się z le­
wicą, ani hr. Taafle nie pobłogosławił no­
wego związku. Chodzi jedynie o utwier­
dzenie lewicy w chwalebnym zamiarze, 
zaniechania dawnćj opozycyi. Jeżeli tego 
dokonać można samemi komplementami,

kilkanaście probostw, gdzie od niepamię 
tnych czasów na mocy dekretów papie 
skich używają głagolicy i liturgii słowiań 
skiej. Oczywiście żaden z Biskupów Dal 
maeyi nie występuje przeciwko temu sta­
rodawnemu legalnemu zwyczajowi. Nato 
miast stronnictwo radykalna, złożone z 
młodych adwokatów, profesorów, kupców 
i to takich, jak nam mówJ kiedyś ś. p. 
Kardynał Michałowicz, „których nigdy 
nie widać w kościele“ — żąda wprowa 
dzenia liturgii słowiańskiej i do tych 
gmin, gdzie z dawien dawna jest w uży­
ciu łacińska. Ztąd ciągłe zatargi z Bi 
skupami, które teraz poseł Pericz usiło 
wał wytoczyć przed całkiem niekompeten­
tne forum parlamentarne.

Inny nowy poseł Homańczuk, pierwszą 
swą mową zaznaczył stanowczą zmianę 
co do — tronu. Kto, jak my, przypomina 
sobie jeszcze te zaprawione gwałtowną 
nienawiścią mowy Kowalskich, Naumowi- 
czów, Gierowskich itd., ten potrafi dokła­
dnie ocenić doniosłość tćj zmiany. Jednak

wywodach o rzekomćm „zaniedbaniu1 
Rusinów. W każdym razie stanowczo 
podniósł ich odrębność od Rosyan — ku
wielkiemu oburzeniu „słowiańskich centra-
listów“, t. j. Młodoczeehów; następnie do­
bitnie oświadczył się przeciwko pessymi- 
stycznćj wzmiance ks. Karola Schwarzen- 
berga o parlamentaryzmie. Rusini dosko­
nale pojmują wyższość parlamentaryzmu 
nad absolutyzmem carskim.

Młodoczeski specyalista do kwestyi 
finansowych p. Kaizl, bardzo mało mówił

nie trzeba ich szczędzić, zwłaszcza gdy o finansach a tćm więcćj o ugrupowaniu 
lewica nie obstaje przy swych specyal-1 stronnictw. I on widzi upadek parlamen-
nych liberalno-centralistycznych dążno­
ściach, gdy stanowi najliczniejsze stron­
nictwo i gdy — co jest rzeczą najgłó­
wniejszą — z różnych względów trzeba 
bardzo na seryo obawiać się, że gdyby 
lewica wystąpiła stanowczo przeciwko 
gabinetowi, u dworu szala przechyliłaby 
się ostatecznie na jćj stronę. To na 
pierwszy rzut oka zakrawa na paradox. 
A jednak jest rzeczą naturalną, że dwór 
większość pp. Plenera i Chlumeckiego 
uważa jako kombinacją mnićj niebezpie­
czną, niż większość, w którćj rolę decy­
dującą (przynajmniej co do głosów) otrzy­
maliby Młodoczesi. Innćj zaś większości 
na teraz przeciwko lewicy utworzyć nie 
można.

O ile w tćj kwestyi w grę wchodzą 
zasady konserwatywne i katolickie, nie 
trzeba nigdy zapominać, że co do szkoły 
ludowćj, jeżeli lewica obstaje przy usta­
wach z roku 1868, to Młodoczesi jeszcze 
o wiele namiętnićj od nićj opierają się 
przywróceniu szkole charakteru wyzna­
niowego. Właśnie tćj agitacyi przeciwko 
wnioskowi księcia Liechtensteina zawdzię 
czają oni sukcesa, odniesione w wyborach 
do sejmu krajowego roku 1889. Na 
prawdę rzeczy stoją tak, że ewentualnie 
przynajmnićj bardzo znaczna część le­
wicy, zwłaszcza wszyscy posłowie z ku- 
ryi w. własności, łatwićj przychyliliby się 
do zmian ustaw szkólnych w kierunku 
katolickim, niż Młodoczesi.

Atoli na teraz o większości parla-
mentarnćj niema wcale mowy. Nie bę- przeprowadzić reformy socyalnej-, wpierw 
dzie większości ściśle zorganizowanćj ani trzeba, aby duch ehrześciański utworzył no-
w dwóch (lewica i Polacy), ani w trzech * wą podstawę. Tylko religijne wychowanie

dokazaó tego może. Ale nie pragniemy 
wcale przywrócenia dawnćj szkoły i obni­
żenia poziomu nauki. Państwo nie może 
się w wywiązać z zadania swego, któ- 
róm jest opiekowanie się doczesnem do­
brem społeczeństwa, jeżeli młodzież nie 
będzie wychowana w duchu religijnym.

Cała mowa barona Dipaulego, którego 
ojciec przed 20 laty w Izbie poselskiój 
był wybitnym członkiem frakcyi katolicko- 
federalistycznój, odznaczała się powagą, 
wytwornością formy i gruntownemi znajo­
mościami na polu kwestyi socyalnyeh.

Drugi Tyrolczyk, Włoch ks. Salvadori, 
po raz pierwszy wybrany do Izby posel­
ski ćj, podnosił lojalność ludności włoskićj 
Trentyna i ubolewał, że ze strony rządu 
Włosi nie doznawają należytego poparcia.

Dziś przemawiać będzie z posłów na­
szych prof. Madeyski, a z klubu konser­
watystów podobno hr. Palffy, który może 
starać się będzie złagodzić przykre wra­
żenie, jakie sprawiła młodoczeska mówka 
trochę gorącego księcia Karola Schwar­
zenbergs.

Oprawy- e.

Z rozpraw sejmu pruskiego. 
Izba Panów.

stenograficzne. Red. „Kur.“)

godzi.
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ojców rodzin z Wielkićj Pastwy, w po­
wiecie kwidzyńskim, upraszają, aby ich 
dzieciom udzielano we wszystkich oddzia­
łach nauki religii w języku polskim. — 
Referent komisyi zaznacza, wie z własnego 
doświadczenia, iż ta osada powinna 
uchodzić za niemiecką, i że ludność jej 
rozumie po niemiecku, uprasza więc, aby 
nad tą petycyą przeszła Izba do porządku 
obrad.

Poseł profesor Szróder, którego to 
przemówieniy także podamy, przemawia, 
aby tę petycyą przesłano rządowi pod 
rozwagę, przeciwko czemu występuje rzą­
dowy komisarz Esser, przemawiając za 
wnioskiem komisyi, na co się też Izba 
godzi.

Po załatwieniu jeszcze kilku petycyi 
zamknięto sesyą, poczem marszałek wniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza.

Koniec o godz. 2.

KORSSPONDWCYE.

Berlin, 20 czerwca.
(28 posiedzenie.)

Na porządku obrad projekt dotyczący 
wynagradzania wyrządzonych szkód przez 
zwierzynę, nadesłany Izbie panów z Izby 
dep. z niektóremi poprawkami. Komisya 
z swćj strony stawia także kilka po­
prawek.

Członek | Izby Bethmann Hollweg u- 
prasza Izbę, aby przyjęła projekt podług 
uchwał Izby deputowanych, żeby tem- 
samem odebrać wolnomyślnym środek 
do agitacyi.

Kanclerz Caprwi: Rząd pragnie szcze­
rze, aby ten projekt został przyjętym 
jeszcze w tćj sesyi; my uznajemy donio­
słość stawianych tu poprawek, ale zarazem 
znaną to jest rzeczą, że trudno wszystkim 
dogodzić. Żyjemy w czasach wzburzonych

szczytu swego. Klasyczna co do formy, 
niesłychanie jędrna, wyjaśniająca najdo- 
kładnićj stanowisko Koła mowa prof. Ma­
deyskiego wywołała ogromne wrażenie — 
jedno z tych wrażeń, które tworzą nową 
epokę w dziejach parlamentarnych.

Pierwszy przemawiał dziś hr. Wurm- 
brand, marszałek ^krajowy Styryi. Kry­
tykował on bardzo ostro Młodoczeehów, 
zwłaszcza ich panslawistyczne demonstra- 
cye. Ks. Schwarzenbergowi wykazywał, 
że zadaniem konserwatysty jest bronić na- 
danćj przez cesarza konstytucyi, a nie 
zaś osłabiać ją. Jedynem stronnictwem 
— rzekł — które otwarcie przyjęło daną 
sytuacyą, są Polacy. Cóż powiedzieli: 
Wspieramy rząd i wspólnie działać bę­
dziemy z każdem stronnictwem, które się 
zgadza na mowę tronową i uwzględni po­
trzeby Galicyi. Zaznaczenie potrzeb Ga­
licyi w ustach Polaków uważam jako 
rzecz całkiem właściwą. Nigdy nie prze­
czyłem temu, że rząd wobec Galicyi ma 
szczególne obowiązki, Austrya, anektu­
jąc Galicyą, przyjęła na siebie obowiązek 
podniesienia tćj prowincyi. To podniesie­
nie Galicyi na polu ekonomicznem nie po­
stępowało dosyć szybko. W Galicyi do­
tąd było przekonanie, że rząd tą prowin- 
cyą nie opiekuje się równie troskliwie, 
jak innemi. Przecież kapitał, używany 
celem podniesienia Galicyi, nie jest stra­
conym! Galicya nie tylko pod względem 
politycznym jest wdzięczna za doznane 
dobrodziejstwa, lecz także, posiada wdzię­
czną rolę. Jest to kraj, który tak na 
mocy licznej ludności, jako też żyznćj roli, 
posiada wszelką zdolność przejść do rzędu 
prowincyi aktywnych, a pono już nią się 
stała. (Tak jest! na lewicy). Nie zapo­
minajmy, że może wkrótce nadejść chwila, 
w której będzie na próbę wystaioione przy­
wiązanie Galicyi do Austryi. Nie zapo­
minajmy, że Polacy z nami zgadzają się 
w sądzie o tćm groźnem mocarstwie wscho- 
dniem. To jest wielka myśl polityczna, 
gwoli którćj Austrya powinna się starać, 
aby sobie jednać przyjaciół w Galicyi...“ 

W nawiasie zaznaczamy, że p. Gregr 
w mowie swćj, trywialnćj, radykalnćj i 
nie zawierającej ani jednej zdrowej myśli 
politycznćj, wskazywał na W. Ks. Po­
znańskie, aby nas ostrzegać przed soju­
szem z lewicą.

, ... . i czekają nas stósunki wzburzone, to też
styi, zaznaczamy, że w Dalmacyi jest WSZyStk0, co rząd czyni, czyni zastana-

wiając się nad tą wielką kwestyą, jak to 
oddziała wobec stronnictw, pragnących 
zachwiać państwo w jego podstawach. 
Rząd jest zniewolonym dążyć do tego, 
aby sobie urządzić to pole; walki go cze- 
kającćj, stara się o usuwanie wszystkiego, 
coby mogło dać powód do zaczepiania 
go, a takim punktem jest obecna dysku- 
sya nad niniejszym projektem. Rząd 
pragnie więc przyjęcia tćj ustawy, a jest 
on przekonanym, że z tern przyjęciem nie 
usunie się jeszcze całkiem wszelkiej agi­
tacyi; ale rząd jest także przekonanym, 
że po przyjęciu tćj ustawy będzie on 
stał silnićj. Gdyby tu przyjęto zesta­
wione poprawki, toby projekt musiał wró­
cić do drugićj Izby, a wtedy wątpliwem 
jyłoby przyjęcie tej ustawy.

Członek Izby Alvensleben wyraża za­
dowolenie z powodu skreślenia przepisów 
o obowiązku regresyjnym i wnosi o przy­
jęcie ustawy podług uchwał Izby depu­
towanych.

Po przemówieniu kilku członków Izby 
odrzucono poprawki komisyi i przyjęto 
całą ustawę podług uchwał Izby deputo­
wanych.

Na tern wyczerpano porządek obrad, 
poczem

prezes ministerstwa Caprwi odczytuje 
orędzie cesarskie, wzywające obie Izby 
sejmowe, aby o godzinie 4 stawiły się w 
zamku, gdzie sesya sejmowa zamkniętą 
zostanie. Trzykrotnym okrzykiem na cześć 
cesarza zamknięto sesyą.

Koniec o godz. 1.

taryzmu. Zdaniem jego, sprawcą tego 
nieszczęścia jest hr. Taafle. A jednak 
gdyby p. Kaizl i inni byli wytrwali pod 
sztandarem staroczeskim, dziś istniałaby 
bardzo poważna większość autonomiczna, 
zdolna wywrzeć wpływ znaczny na rząd! 
P. Kaizl dalćj oskarża hr. Taaffego o 
zbliżenie się do lewicy, chociaż dotąd na 
to twierdzenie nie ma innego dowodu, jak 
ten, że hr. Taafle według biblijnego przy 
kładu łaskawie przyjął wracającego do 
domu rodzicielskiego marnotrawnego syna! 
Następnie młodoczeski mówca, jak przed 
nim prof. Romańczuk, stanowczo się za­
strzegł przeciwko znanemu aforyzmowi 
ks. Schwarzenberga. Wreszcie zapowie­
dział resurekcyą czeskiego prawa pań­
stwowego. W każdym razie taktyka mło­
doczeska nie przyspieszy tćj ewentual­
ności.

Katolicki poseł, Tyrolczyk baron Di 
pauli, uznaje stanowczo katolicki chara 
kter Koła polskiego i dla tego nie przy 
puszcza, aby ono mogło w celach anty 
katolickich sprzymierzać się z lewicą. 
Dalćj oświadcza: „Gdybyśmy chcieli od 
stąpić od naszych żądań co do szkoły, 
lewica gorliwieby się starała o sojusz 
z nami. Ale nie odstąpimy od nich, bo 
miliony katolików austryackich domagają 
się zmiany ustaw szkólnych w duchu ka­
tolickim....“ Wychowanie religijne stanowi 
najsilniejszą zaporę przeciwko soeyalizmo- 
wi. Z dzisiejszym materyałem ludzkim 
żadne stronnictwo, żadne państioo nie zdoła

Izba deputowanych.
Berlin, 20 czerwca. 

(108 posiedzenie).

Poseł Lucius (centr.) złożył mandat. 
Przed przystąpieniem do porządku 

obrad, odczytuje wiceprezes ministerstwa 
stanu Boetticher orędzie monarsze, wzy­
wające obie Izby sejmowe, aby o godz. 
4-tćj stawiły się na sali zamku króle­
wskiego, gdzie sesya sejmowa zamkniętą
zosanie.

Na porządku obrad: petycye. Kilka 
z nich dotyczączy podwyższenia pensyi, 
Izba przechodzi nad niemi do porządku 
obrad.

Petycyą ojców rodzin z Kiełczewa, do- 
praszających się o przyrócenie szkoły pa- 
sankowćj, przekazuje Izba rządowi do 
uwzględnienia po przemówieniu za peten­
tami posła p. Cegielskiego-, komisya wnio­
sła, aby Izba przeszła nad tą petycyą do 
porządku obrad.

Nad petycyą 56 ojców rodzin z Ja- 
nowćj Góry, w powiecie kwidzyńskim, 
dopraszających się ustanowienia nauczy­
ciela katolickiego z Lignów, radzi 
komisya przejść do porządku obrad. W 
tćj szkole jest 53 dzieci katolickich, 15 
ewangielickieh i 2 marmońskiego wyzna­
nia. W komisyi odwoływał się rząd na 
reskrypt ministeryalny z dnia 13 lutego 
1855 r., żądający, aby nie ustanawiano 
katolickiego nauczyciela w miejsce ewan- 
gielickiego.

Poseł profesor Szróder wniósł, 
aby tę petycyą przesłano rządowi pod 
rozwagę. (To przemówienie, jakoteż prze­
mówienie posła Cegielskiego podamy w

całćj rozciągłości, gdy nas dojdą zapiski 1 szezerćj wdzięczności. Pytając, czego na
teraz przedewszystkićm potrzebuje mo-

Komisarz rządowy Esser przemawia narchia, musimy przedewszystkićm uwzglę. 
za wnioskiem komisyi, na co się też Izba dnió zmienioną w parlamencie sytuacyą.

Dawna większość przestała istnieć. Nie 
krytykuję sposobu, jakim ludność czeska 
wybiera swoich posłów. Ale my nasze 
zachowanie musimy zastosować do cha­
rakteru tych posłów. Czćm się stanie 
dzisiejsza frakeya czeska, tego nie wiem. 
Ale to wiem, że się różni od Starocze- 
chów. Co do programu rządu, to dotąd 
w parlamentach rządy występowały z wy- 
kle z programem walki. Teraz rząd pro­
ponuje program pokoju. Program ten 
uważamy jako odpowiedni, nie wyrze­
kając się naszćj zasady autonomicznćj. 
Nie poświęcamy jćj, przyjmując zawie- 
szenie broni.

Zachowamy naszą samodzielność tak 
w obec lewicy, jak w obee prawicy. Ci 
panowie, którzy dotąd z nami stali w 
sojuszu, niech to przyjmą do wiadomości 
bez nieporozumienia. Poseł Gregr mówił 
o naszym sojuszu z lewicą. Takiego so- 
juszu nie zawarliśmy. Nie zawieramy 
sojuszów potajemnie. Gdybyśmy go byli 
zawarli, bylibyśmy go podali do publi- 
cznćj wiadomości. P. Gregr przytoczył 
tóż przysłowie, że pomiędzy Polakiem a 
Niemcem nie może istnieć przyjaźń. Je­
steśmy narodem poetycznym i posiadamy 
mnóstwo przysłów, pomiędzy temi niektóre 
z różnych czasów, wyrażające sympatyą

Wieleń, 20 czerwca.
(^g) Venit res ad triarios! Dziś do 

piero rozprawy nad budżetem dosięgły I jub antypatyą do różnych narodów. Mogę
najszczerzćj zapewnić p. Gregra, że Po 
lacy przytoczone przezeń przysłowie nie 
uważają jako normę swej politycznćj 
czynności (silne wzruszenie).

Następnie prof. Madeyski wspomniał 
o polemikach, wywołanych zdaniem p. 
Jaworskiego o wniosku ks. Liechtensteina. 
Nie jest trafną uwaga, jakoby p. Ja­
worski był wypowiedział tylko zdanie 
osobiste. Koło polskie jest solidarne. 
Jeżeli prezes Koła w parlamencie składa 
deklaraeyą, przez usta jego przemawia 
koło. To odnosi się także do owego 
zdania. My Polacy obstajemy przy za­
sadzie religijnego wychowania, ale prze­
ciwko wnioskowi, domagającemu się 
uchwalenia ustaw szkólnych przez radę 
państwa, zawsze czyniliśmy zastrzeżenie 
ze względów na autonomią krajową.

Książę Schwarzenberg wyrządził nam 
przykrość wzmianką o „passywności“ Ga­
licyi. Ten przytyk zawsze czynią nam 
przeciwnicy w gorączce walki. Także 
do ks. Schwarzenberga stosuję słowa Ja­
worskiego : „Przykrość, którą nam wy­
rządziliście, zapomnimy; o przyjaźni, do- 
znanćj ze strony jego towarzyszy poli­
tycznych, zawsze pamiętać będziemy“.

Huczne, przeciągłe oklaski. Posłowie 
tłumnie się garną do mówcy z powin- 
szowaniami.

Także mowa p. Madeyskiego nie za­
powiada żadnćj ewolucyi. Zatwierdza 
ona tylko deklaraeyą p. Jaworskiego, 
która tylko zatwierdziła stanowisko, na 
którem Koło musiało stanąć wskutek 
zmienionćj eliminacyą Staroczechów, a 
zatćm rozbiciem dawnćj większości par­
lamentarnej. P. Madeyski jednak w 
sposób nader wymowny, gruntowny a 
barwny uzupełnił deklaraeyą p. Jawor­
skiego.

Niewątpliwie ta zmowa wywrze bar­
dzo pożądany effekt, mianowicie Młodo- 
ezechów i niektórych skrajnych konser­
watystów, jak ks. Karól Schwarzenberg, 
przekona, że groźby nie są wcale odpo­
wiednim środkiem do zjednania sobie 
poparcia Koła polskiego. Jesteśmy zre­
sztą mocno przekonani, że wszyscy wy­
trawni członkowie klubu konserwatystów, 
a zwłaszcza hr. Hohenwart, zupełnie się 
zgadzają na wywody p. Madeyskiego. 
Czy dosadnia lekcya, którą otrzymał dziś 
p. Gregr, przyczyni się do jego polity-
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Następnie p. Menger z lewicy wska­
zywał na ucisk w Kongresówce, aby nas I ćznego okrzesania? — wątpimy 
ostrzegać przed rusofilskimi Młodoczecha-
mi. Jeden z tychże p. Kaizl bardzo się 
oburzył tym ustępem mowy p. Mengera i 
oświadczył, że ponieważ Austrya według 
mowy od tronu pozostaje w przyjaznych 
stosunkach z Rosyą, p. Menger nie po­
winien był dotykać wewnętrznych stosun­
ków tego państwa. Ale, że najprzód p.
Gregr dotknął wewnętrznych stosunków

h i e aa c t.
* Berlin, 20 czerwca. Sejm pruski 

został dziś o godzinie 4J/4 na Białćj sali 
starego zamku zamkniętym. Galerye były 
przepełnione, zwłaszcza wojskowymi. Kom­
pania gwardyi ustawiła się naprzeciwko 

Niemiec, z któremi przecież Austrya także I tronu, przybrana w blaszane czerwono
zostaje w przyjaznych stosunkach, ito p. 
Kaizl uważa jako rzecz naturalną! Taka 
to logika Młodoczeehów. Zawsze umie 
ona wynaleśó sposób obrony ukochanćj 
Moskwy!

Po mowie hr. Wurmbranda, br. Palffy, 
członek frakcyi konserwatywnćj szlachty 
z Czech, starał się zatrzeć przykre wra­
żenie, wywołane mową księcia Karóla 
Schwarzenberga, i wyraził nadzieję, że 
przyjaznych stosunków swój frakcyi z 
Polakami nie potrzeba uważać jako zer­
wanych.

Wśród powszeehnćj, natężonćj uwagi 
zabrał głos prof. Madeyski, znany jako 
świetny mówca i mąż najgruntowniejszćj 
znajomości narodowościowych i prawno­
politycznych stosunków monarchii.

Prof. Madeyski wykazywał nasam­
przód, jak delegacya galicyjska zawsze 
pod sztandarem Kościoła katolickiego i 
samorządu krajowego brała czynny udział 
w konstytucyjnćj organizacyi państwa. 
Polacy stali się stronnictwem państwo- 
wem (Staatspartei). Muszę wyrazić naj­
żywsze zadowolnienie z dzisiejszćj mowy 
hr. Wurmbranda, bo w nićj znajduję po 
raz pierwszy zupełne uznanie naszego 
słusznego politycznego stanowiska. Pro­
szę Jego Ekscellenoyi przyjąć wyraz

pomalowane czapki. W środku sali było 
pełno wyższej rangi wojskowych, na któ­
rych piersiach błyszczały ordery. Panowie 
Puttkamer i Koller mieli na sobie uniform 
rzeczywistych radzców tajnych; książę na 
Raciborzu miał uniform jenerała. Z cen­
trum byli między innymi na sali posłowie? 
baron Heeremann, baron Huene, Hitze; 
z Polaków p. Kościelski. C godzinie 41/* 
wszedł cesarz na salę w uniformie gardes 
du corps, zwolna postępując ku tronowi, 
wsadził hełm na głowę, odebrał od kan­
clerza Capriviego mowę tronową i odczy­
tał ją donośnym głosem. Z posłów było 
około 100 na sali. Przy ustępie o utrzy­
maniu pokoju, wykrzyknęli zebrani „brawo“. 
Przy wejściu cesarza do sali wzniósł 
książę na Raciborzu, a po skończeniu 
mowy wzniósł wicemarszałek Koller trzy­
krotny okrzyk na cześć cesarza.

— Cenzura dla Izb handlowych, za­
prowadzona przed kilku laty przez księcia 
Bismarcka, ma podług „Beri. Pol. Nachr.“ 
ustać.

— Jako kandydata na stanowisko na­
czelnego prezesa Prus Zachodnich wymie­
nia teraz „Voss. Ztg“, hrabiego Clairon 
d’Haussonville, prezesa rejencyjnego w Ko- 
źlinie.

— Projekt dotyczący powiększenia
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liczby losów loteryjnych, ma rząd przed­
łożyć sejmowi przy przyszłym etaoie.

— Co do fałszowania stępli na szy­
nach, odezwała się „Nordd. Allg. Ztgu 
twierdząc, że administracye niemieckich 
kolei każą same, albo zasługującym na 
zaufanie rytownikom, albo tóż u siebie 
wyrabiać stępie potrzebne przy oznaczaniu 
szyn. Żaden urzędnik odbierający szyny, 
nie każę nigdy wyrabiać stępli w fabry­
kach, z których szyny odbiera. Zaprzeoza 
dalój to pismo, aby urzędnicy pruscy od­
bierali byli z wiedzą kiedykolwiek szyny 
łatane.

— Z Bochumu donosi telegram, że 
obaj zasądzeni, naczelny redaktor Fuss- 
angel i odpowiedzialny redaktor Lunę- 
mann wnieśli o rewizyą przeciw wyro­
kowi, skazującemu pierwszego na pięć, 
a drugiego na dwa miesiące więzienia.

Komuś z bliższego otoczenia taj­
nego radzcy Baarego, zależy widocznie 
na tem, aby głosić ustawicznie światu, 
że śledztwo przeciw Baaremu o współ­
udział w fałszowaniu szyn nie wykazało 
nic, coby kompromitowało Baarego i że

1
 skutkiem tego zaniechano dalszego bada­
nia świadków. Tego rodzaju wieści krą­
żyły ustawicznie w prasie kartelowój. 
Telegram z soboty donosi z Bochum, że 
król, prokurator oświadczył, iż to śledztwo 
toczy się dalój.

— W sprawie powrotu 00. Redem- 
ptorzystów donosi „Hamb. Korr.,“ że Ra­
da związkowa zgodzi się na ich powrót i 
że ten wniosek stawiła Bawarya po po- 
przedniem porozumieniu się z Prusami.

. —. Baron Rotenhan był przed kilku 
dniami w Rzymie, z czego wnosiły nie­
które pisma, że ten pobyt jest w związku 
z odwołaniem p. Schlozera. Ten domysł 
był bez wszelkiój podstawy; Ojciec św. 
przyjmował p. Rotenhana w audyencyi.

. . Puhar dla lisięcia Bismarcka 
chcieli zakupić jego przyjaciele mieszkań­
cy Lipska i udali się z tą propozycyą do 
Heidelbergu, ale tam ich odpalono. 
Wzięli więc tę rzecz w ręce studenci w 
Heidelbergu, należący do antysemitów. 
Odezwa ich miała tyle tylko powodzenia, 
że z 1200 przeszło stundentów 17 złożyło 
18 marek składki.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 19 czerwca. Cesarz 

przedwczoraj księcia Ferdynanda 
bułgarskiego przyjął w audyencyi pry­
watnej w Burgu. Wprawdzie książę, 
o którym sądzono, że już przed kilku 
dniami wyjechał do Karlsbadu, przedsta­
wił się cesarzowi pod incognito „hrabiego 
Moranego“, a zatem audyencya jego nie 
stanowi jeszcze uroczystego uznania ks. 
bułgarskiego przez dwór austryacki. W 
każdym razie jednak sam fakt, że cesarz 
po raz pierwszy teraz przyjmował ks. 
Ferdynanda, który nie był w Burgu od 
4 lat, stanowi dość ważny wypadek, 
który zapewne w Petersburgu nie wywoła 
przyjemnego wrażenia.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie „Westy“, Banku wza­

jemnych zabezpieczeń na życie
w Poznaniu.

W sobotę, dnia 20 b. m. odbyło się o 
godzinie 4 z południa w Bazarze siedemnaste 
zwyczajne roczne walne zebranie „Westy“, 
któremu przewodniczył prezes Rady zawiado- 
wczej p. Hipolit Turno z Objezierza.

Dyrektor policyi p. Nathusius obecny był 
na zebraniu jako komisarz rządowy „Westy.“

Protokół notaryalny spisywał rzecznik i 
notaryusz p. Głębocki.

Na skrutatorów do liczenia głosów powo­
łał przewodniczący pp. Kaźmierza Koszutskiego 
i Z. Mazurkiewicza.

Zebranie uczciło najprzód przez powstanie 
na wniosek przewodniczącego pamięć ś. p. Ju­
liusza Hochbergera, długoletniego i zasłużo­
nego ezłonka Rady zawiadowczej, który zmarł 
W ciągu roku.

Dyrektor generalny, dr. Mieczkowski, od­
czytał z drukowanego sprawozdania pogląd na 
stan interesów „Westy“ w zeszłym roku 
obrachunkowym. Od odczytania reszty spra­
wozdania zwolniło go zebranie na wniosek 
p. Bolesława Leitgebra, który następnie za- 
konstatował imieniem rocznej komisyi rewi­
zyjnej zgodność obrachunków z książkami i 
kasą „Westy“ i wniósł o udzielenie zarządowi 
pokwitowania. Zebranie przyjęło ten wniosek 
jednomyślnie.

Dalszy punkt porządku obrad stanowił 
Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i 
to w miejsce zmarłego ś. p. Juliusza Hoch­
bergera i w miejsce dr. Dębińskiego, którego 
siedmioletni peryod urzędowania skończył się 
w tym roku.

Wybór odbył się kartkami na każde miej­
sce z osobna.

Jako kandydatów do wyboru przedstawiła 
Rada zawiadowcza na pierwsze miejsce: panów 
Edwarda Chłapowskiego z Kurzejgóry. Z. Ma­
zurkiewicza z Poznania i dr. Rzepnikowskiego 
z Lubawy. Wybór padł wszystkiemi głosami 
na p. Edwarda Chłapowskiego z Kurzćjgóry. 
Wybór ten ważny jest na jeden rok, t j. 
do ukończenia peryodu urzędowania poprze­
dnika.

Przy drugim wyborze proponowała Rada 
na kandydatów: pp. dr. Dębińskiego, Z, Ma­
zurkiewicza i dr. Rzepnikowskiego. Dr. Dę­
biński został ponownie wybrany i to na lat 
siedm.

Wątpliwości wyrażane przez dr. Jarnato- 
wskiego, czy członek Rady zawiadowczój mo­
że zarazem pełnić obowiązki kasyera Towa-

rzystwa, uspokoiła dyrekeya, oraz obecny 
urzędu na zebraniu komisarz rządowy, tutej 
szy dyrektor policyi, p. Nathusius, oświadcza 
jąc, że rzekoma kumulacya urzędów uzasa 
dniona jest §§ 14 i 23 statutu, które nawę 
pozwalają na to, żeby członek Rady zawia 
dowczćj zastępował stale jeneralnego dyre 
która, będącego zarazem głównym zawiado 
wcą funduszów. Urządzenie aktualne zaleci 
się nadto, jak stwierdziły zgodnie obiedwń 
wyżćj wymienione instaneye, ze wględóv 
oszczędności, którym instucya „Westy“ od r 
1881 zawdzięcza pomyślny zwrot swych inte 
resów.

Ostatniem punktem czynności walnego ze 
brania był obór rocznej komisyi rewizyjnej 
Do tejże obranojj ponownie : pp.® dr. Jarna 
towskiego, Bolesława Leitgebra i Stanisławi 
Ołyńskiego z Poznania, a na zastępców pp 
Emila Karlińskiego z Żabikowa i Stanisławi 
Orłowskiego z Poznania.

Bilans „Westy“ za rok 1890 znajduji 
się pomiędzy ogłoszeniami naszego pisma 
Tutaj zamieszczamy sprawozdanie Dyrekcyi 
które daje następujący pogląd na rozwój 
stan interesów „Westy“ w roku zeszłym:

„Przedkładając poniżej rachunek zyskôv 
strat oraz bilans za rok 1890, miło nan 

módz zaznaczyć, że rok 1890 przyczynił si< 
do dalszego wzrostu naszego interesu i posta­
wił nas w możności nader zadawalniającegi
zamknięcia obrachunku.

„Co do obrotu zabezpieczeń mieliśmy d< 
załatwienia wraz z wnioskami pozostałemi i 
roku 1889, w ogóle 1049 wniosków na m 
2,272,2000 sumy zabeopieezonéj. Nowycl 
poliś wygotowaliśmy 865 na m. 1,861,600 

ogólny stan zabezpieczeń podniósł się v 
dniu 31 grudnia 1890 na 5951 poliś z sums 
zabezpieczoną m. 11,844,198 w stósunku dc 
5778 polis z sumą zabezpieczoną 11,546,616
m. w roku 1889.

„Śmiertelność pomiędzy zabezpieczonym: 
była również w roku 1890 pomyślna, gdyi 
pomimo znaczniejszych strat, spowodowanycl 
panującą w początku roku influeneyą, nie do­
szła do wysokości obrachunkowej. Spowodo­
wała ona wydatek marek 152,038 po 76 
zmarłych członkach (marek 17,538 więcej, jak 
w roku poprzedzającym), podczas gdy podług 
prawdopodobnego obrachunku należało oczeki­
wać 82 wypadków śmierci na m. 164,227,63 
kapitału zabezpieczonego.

„Przypadające na rok obrachunkowy do­
chody ze składek, procentów etc. podniosły 
się do wysokości marek 453,040, podczas gdy 
wydatki na koszta administracyi, akwizycyi i 
organizacyi, na wypłatę sum zabezpieczonych, 
na odstawienie statutem przepisanych rezerw, 
odpisy itd. wynoszą ogółem m. 432,763.

„Pozostała przewyżka marek 20,286,20 
stanowi czysty zysk roku 1890 i tę kwotę 
obracamy odpowiednio do przepisów statutu 
na umorzenie kosztów organizacyjnych, prze­
jętych z pierwszych 7 lat, obciążających 
jeszcze fundusz zakładowy, zebrany w kwocie 
marek 600,000 celem założenia i zorganizo­
wania naszej instytucyi.

„Majątek naszego Towarzystwa wzrósł 
znowu o okrągło 90,000 m. i wynosił w koń­
cu roku 1890 1,526,201 m., w której to 
kwocie mieści się m. 1,007,172 funduszy go­
towych procent przynoszących. Z takowych 
było umieszczonych — oprócz m. 27,806 go­
tówki w kasie — m. 415,800 w pupilarnie 
pewnych hipotekach, m. 5,473 w wekslach, 
m. 136,883 we własnej kamienicy, m. 59,400 
w 4°/o i papierach publicznych, m.
213,129 w pożyczkach na polisy członkom na­
szym udzielonych, m. 38,856 w rezerwie 
składkowej u Towarzystw reasekuracyjnych, 
m. 108,825 w 5°/o certyfikatach „Westy.“

„W końcu nadmieniamy, że Towarzystwo 
nasze w przeciągu 17 letniego istnienia swego 
wypłaciło aż do pory niniejszej w ogóle już 
około m. 1,500,000 po blisko 800 członkach 
pozostałym po nich wdowom sierotom i innym 
spadkobiercom-“

nocy, nasamprzód w ogrodzie, — później w 
sali. Tradycyjna ochoczość członków Towa­
rzystwa i tą rażą nie zawiodła. Podobno do­
chód z tomboli na rzecz szkoły handlowćj jest 
dość znaczny. ,

* Pp. nauczycielom, dozorom szkolnym, 
wogóle wszystkim zajmującym się sprawą nauki 
języka polskiego zwracamy uwagę, że p. T. 
Szulc w Poznaniu ma na składzie „Abecadło 
ścienne“ z kolorowemi rycinami 13 tablic, 
stanowiących komplet kosztuje 1 markę, a na 
tekturze 3 m. 50 fen. Abecadło to ułożone 
jest podług najnowszych zasad pedagogicznych.

* Wianki. Jutro we wtorek 23 b. m. od­
będzie się doroczny obchód rzucania wianków 
na Warcie za bramą szelągowską, urządzony 
staraniem Towarzystwa „Stella“ wedle nastę­
pującego programu: Wspólny wyjazd z Grobli 
o godzinie 8mej ku Szelągowi, korso małych 
łódek z współudziałem „Sokoła Poznańskiego“. 
Koncert na wielkiój łodzi. Śpiewy wykonane 
przez Koło Śpiewackie Polskie. Rzucanie wian - 
ków bez świateł. Odpalanie ogni i puszczanie 
balonów. Żywe obrazy przedstawiające: a) „Świ­
teziankę“. b) Mieczysława kruszącego bałwany“. 
Odpalanie „Sobótki“.

Zarząd Towarzystwa „Stella“.
A. Andruszewski, S. Tuszewski,

prezes. sekretarz.
* Nowy rewir policyjny, z rzędu VII, 

utworzony został od kilku dni. Rewir ten 
obejmuje cały obwód jerzycki; komisarzem jest 
p. Tschoeppan.

* Dyrekeya prowincyonalnego stowarzy­
szenia od ognia uwiadamia członków swych, 
że w porozumieniu z prowincyonalno-stanową 
komisyą dla spraw prowincyonalnego stowa­
rzyszenia od ognia uchwaliła, użyć uzyskany 
w roku obrachunkowym 1890/91 remanent 
na obniżenie składek i to w ten sposób, ze 
z repartowanych na rok bieżący składek 25 
procent i to preliminowane na 3 miesiące 
kwiecień, maj i czerwiec 1891 r. składki nie 
będą ściągane. Ogólna suma nieściągnięta obli­
czona jest na 582,957 marek 44 fen. W ro­
ku zeszłym, jak wiadomo, zostały już składki 
obniżone, gdyż fundusz rezerwowy doszedł już 
do etatem przepisanćj wysokości, to jest 4/io 
procent sumy zabezpieczonej. W roku ze­
szłym nie ściągano 15 procent, czyli ogółem 
350,000 marek.

* W Małych Jeziorach pod Zaniemyślem 
otwartą została w dniu 20 b. m. stacya te­
legraficzna połączona z tamtejszą stacyą po­
cztową. Równocześnie otwarto tamże stacyą 
dla donszenia telegrafem wiadomości o nie­
szczęśliwych wypadkach. Takie telegramy 
ekspedyowane będą nawet w nocy.

* Jarocin. W Witaszycach urządzony zo­
stanie przystanek drogi żelaznej poznańsko- 
klnczborskiej.

* Gniezno. W powiatowym „Orędowniku 
Gnieźnieńskim“, ogłasza komendantura byd­
goska pułku dragonów, barona Derfflingera 
(Nowomarcliijska) nr. 3, półroczne stypendyum 
w wysokości 36 marek z fundacyi rotmistrza 
von Lippe-Lipski. Stypendyum to może tylko 
otrzymać inwalida, który w przerzeczonym 
pułku służył, a obecnie jest niezdolny do 
pracy bądź to skutkiem wieku, bądź też sku­
tkiem ran odniesionych w ostatnich wojnach. 
Starający się o stypendyum winien dostarczyć 
świadectwo wojskowe i świadectwo ubóstwa 
od policyi miejscowej, prowadzenia się moral­
nego i jakie ma dochody. — Do chałupnika 
Michała Woźniaka w Pyszczynku przyszło 
dnia 17 b. m. dziewczę 14-letnie, jak się 
zdaje, nieme, o którego pochodzeniu nie mo­
żna się było dotąd nic dowiedzieć. Komisarz 
obwodowy. Masłowski, wzywa o bliższe wia­
domości o dziecka tego pochodzeniu. — W 
sobotę zeszłą dnia 20 b. m. o godzinie 4 
z południa, szalała nad Gnieznem burza, po­
łączona z gwałtownym wichrem, ulewnym de­
szczem i gradem przez pół godziny. Przy 
zetknięciu się chmur południowo-wschodnich, 
nastąpiła prawie pomroka wieczorna. Grad 
pewnie nie małe zrobił szkody w zbożach i

ligscawa, irswincyanaina i «ratm
P o z a * A, poniedziałek 22 czerwca

* Doniesienia urzędowe. Sędzia okręgo­
wy Gebel w Jarocinie przeniesiony został jako 
sędzia ziemiański do sądu ziemiańskiego w 
Ostrowie.

* W niedzielnym artykule „Kuryera“ p. t. 
„O tem i owem“ (I kolumna, 5 łam, wiersz 
48 od góry) zamiast: „Co zaś najważniejsza, 
to fakt niestety“... czytać należy: „Co zaś 
najważniejsza, to fakt niezbity...“

* Przez dziś, jutro i środę wywieszone 
są plany pp. Rakowicza-Dylewskiego oraz Gor- 
golewskiego budowy domów przed teatrem pol­
skim postawić się mających. — Wystawa 
otwarta od godziny 10 rano do 3 po południu. 
Wstęp bezpłatny.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze poi 
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekeya.

Er. Dobrowolski. W. B. EngestrSm.
* Wczorajsza zabawa latowa Towarzy­

stwa Młodzieży Kupieckiej ściągnęła pomimo 
niepogody liczną publiczność do ogrodu pana 
Szermera (Villa Gehlen). Jak zawsze, tak i 
w tym roku, przedstawiał- się namiot loteryi 
fantowej wspaniale, tak ilością, jak i doborem 
fantów. To też publiczność ochoczo garnęła 
się do tomboli, — próbując szczęścia. Tańce, 
które rozpoczął pan Dyonizy Oberfeld z pa­
nią Stanisławową Mann, trwały do późnej

zasiewach.
* Z pod Gniezna piszą do „Orędownika“ 

o kolonistach niemieckich co następuje: „Ko­
loniści graniczący z Polakami są w Dubówku, 
Lnbowie, Komorowie, Imielinku, Michalczy i 
Sokolnikach. Tych z Sokolnik nie znam, ale 
czytam w tutejszym powiatowym „Orędo­
wniku“, że często sądowi komornicy tutejsi 
odwiedzają kolonistów za niezapłacenie rozmai­
tych długów — nie wiem, czy prywatnych, 
:zy też procentów, — i ich inwentarz na 
■przedaż ogłaszają. Tak samo, ale jeszcze 
:zęściej, dzieje się to w Michalczy i Imielinku, 
rdzie ich większa bieda gniecie, bo grunta o 
viele lichsze.' Nie mówię zaś już nic 
) Dubówku, Dubowie i Komorowie, gdzie nie- 
eden, gdyby mu nie chodziło o jego mienie, 
ttóre wniósł, wziąłby i sprzedał wszystko

poszedł w swoje strony, bo niejednego 
Sona z dziećmi nieomal od głodu płacze. Oni 
:ylko czekają, aż to prawo nastanie, żeby 
’olakom było wolno kolonie nabywać, a 
rzy części kolonistów w tćj chwili sprze- 
la, a w swoje strony będzie umykać, 
laki jest u niejednego dobrobyt, poznać 
: tego, że już dwa lata budynki postawione 

jeszcze nad wszystkiemi dachu nie ma.
Jógłbym coś więcej z takich historyi naopi 
:ywać, ale się wstrzymuję, aby nie drażnić. 
Ii panowie, którzy myślą, że ks. Bismarck 
aką błogą instytucyą postawił i sami w Izbie 
tanów powiadają, że w pierwszym roku dwa

pół procent komisya zarobiła, a w drugim 
ńc, niech tylko poczekają ze dwa lata, to 
comisya jeszcze dołoży i tak z tych błogich 
Izieł Bismarkowych nic nie będzie. Najlepiój 
lędzie mógł opowiedzieć dawniejszy prezes na- 
¡zelny, p. hrabia Trutschler, a dzisiejszy mi- 
lister, bo on tu błogich chwil pomiędzy kolo- 
listami doznał, a naoczny świadek o tćm mi 
iowiadał. “

* Siostry Miłosierdzia w Kościanie otrzy- 
nały odwołalne pozwolenie na kierownictwo i

naukę w urządzonój u siebie szkole robót rę 
cznych dla dziewcząt religii katolickiej nie 
chodzących już do szkoły.

* W powiecie Witkowskim położone domi­
nium Gurówko otrzymało niemiecką nazwę 
„Elisenhain“.

* Krzywiń. Majętność rycerską Wieszko- 
wo sprzedał tajny radzca rejencyjny Boehm 
panu Versen.

* Bydgoszcz. W piątek przejeżdżały tu 
udając się do Więcborka, dwie z Rosyi wyda­
lone rodziny.

* Położone w powiecie bydgoskim gminy 
Miedzyn i Mały Wilczak, złączone zostały 
w jednę gminę z nazwą „Schleusendorf“ — 
a w powiecie pleszewskim gminy Psienie i 
Czermin w gminę, zwaną „Czermin.“

* Proces prasowy. Z „Oberschl. Anz.“ 
dowiadujemy się, że redaktor „Nowin Raci­
borskich“, p. Wacław Rzepecki, stawał w 
sobotę przed Izbą karną w Raciborzu, oskar­
żony o obrazę ks. proboszcza Rossochowitza 
z Jałowy pod Głogową i nauczyciela i orga­
nisty Wernera z Pawłowa pod Raciborzem. 
W korespondencyi z Jałowy doniosły „Now. 
Racib.“, że ks. Rossochowitz miewa niemie­
ckie kazania, chociaż mało tam jest Niemców, 
skutkiem czego każę przed próżnemi ławkami. 
Co do Pawłowa twierdziły „Now. Racib.“, 
że po mszy św. w tegoroczne król, urodziny 
śpiewał organista z dziećmi szkólnemi „Te 
Deum laudamus“ po niemiecku, a parafianie po 
polsku; silniejsi t. j. parafianie „przekrzy­
czeli“ śpiew chóru i Polacy zwyciężyli. Wina 
tego zajścia spada na organistę, który po­
winien słuchać woli dozoru kościelnego. 
Świadkowie zeznali, że Jalowie jest trze­
cia część katolików Niemców, w roku 
jest tam tylko sześć kazań niemieckich, 
na które Niemcy licznie się schodzą. — 
W Pawłowie śpiewały dzieci „Te Deum“ po 
polsku wraz z ludem, bo tak rozporządził or­
ganista. Prokurator wniósł o sześć tygodni 
więzienia; sąd atoli skazał obwinionego na trzy 
miesiące więzienia. Podług „Oberschl. Anz.“ 
motywował sąd wyrok tą okolicznością, że 
„Nowiny Racib.“ szerzą wielkopolskie ten- 
deneye, starając się zakorzenić idee wiel­
kopolskie między ludnością górnoślązką, 
która zawsze wiernie stała przy cesarzu 
i cesarstwie-, nadto powiadają motywa, że 
„Nowiny Racib.“ starają się wywołać opozy- 
cyą ludu do duchowieństwa i nauczycieli. Pu- 
blikacya wyroku ma nastąpić w polskim i nie­
mieckim języku w „Now. Racib.“, a w nie­
mieckim języku w „Oberschl. Anz.“ — Wy­
rok jeszcze nie jest prawomocnym, usuwają 
się przeto z pod krytyki jego motywa, zwła­
szcza co do „wielkopolskiej agitacyi i jej rze­
komych tendencyi.“ Prawdopodobnie p. Rze­
pecki wniesie o rewizyą.

* Z Bytomia otrzymujemy następujące 
pismo:

„Aby zapobiedz wszelkim możliwym przy­
puszczeniom i wnioskom, jakie wzmianka w „Kn- 
ryerze Pozn.“ z dnia 18 czerwca o p. St. 
Przyniczyńskim u nieznających naszych sto­
sunków wywołaćby mogła, z tego powodu, po­
nieważ w niej „Katolik Slązki“ wspomniany, 
uważamy za potrzebne, stwierdzić niniej- 
szem, że

1) pod nazwą „Katolika Slązkiego“ nie 
należy rozumieć naszego pisma, które nosi ty­
tuł : „Katolik,“ a nie „Katolik Slązki“;

2) pisma pod tytułem „Katolik Slązki“ 
na Slązku nie znamy;

3) p. St. Przyniczyński z naszą redakcyą 
i wydawnictwem (t. j. z wydawnictwem „Ka­
tolika“) w żadnej styczności nie pozostawał i 
nie pozostaje.
Redakcya „Katolika“ w Bytomiu G. Szl.

* Kraków. Za przykładem Lwowa, za- 
więzuje się obecnie w Krakowie w myśl we­
zwania ks. kanonika Pelczara w kazaniu wy- 
pow edzianem w setną rocznicę ogłoszenia 
Konstytucyi 3 maja, Bractwo Najśw. Maryi 
Panny, Królowej Korony Polskiej, w celu 
podniesienia i utrzymania w narodzie ducha 
religijnego.

* Lwów. Wiedeńska „Alliarce Israélite“ 
na tegorecznem walnem zebraniu uchwaliła 
między innemi zwrócić się do rządu austrya- 
ckiego z prośbą, by tenże pozwolił żydom 
rosyjskim emigrować do Galicyi i tamże osia­
dać. Byłoby to nowem uszczęśliwieniem 
Galicyi!

* Kalisz. We wtorek dnia 16 b. m. ba­
wił tu jenerał-gubernator Hurko — przyjmo­
wany naturalnie „po ukazu“ przez obywateli, 
z którymi „raczył“ nawet zamienić kilka słów. 
Jenerał-gubernator „raczył“ zamieszkać u gu­
bernatora, „raczył“ być tu i owdzie, a z rąk 
p. adwokata Parczewskiego „raczył“ przyjąć 
prośbę o poparcie projektu budowy kolei kali- 
skićj. Przybył też w odwiedziny do Kalisza 
landrat ostrowski p. Liitzow, którego „raczył“ 
Hurko przyjąć. Pan landrat przedstawił się 
mu w paradnym pruskim mundurze. Odbywszy 
przegląd wojska, odjechał Hurko wieczorem.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 23go 
czerwca św. Agrypiny.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, 
Zachód or godzinie 8 Minut 25.

Rzym, 22 czerwca. Przy wyborach 
uzupełniających do rady miejskićj wybra­
no 9 liberałów i 7 katolików.

triaieaosci ineraciifi i anysiyszne.
* Posłańca Matki Boskiej Nieustającej 

Pomocy do Ludu polskiego pod redakcyą ks. W. 
Szczepaniaka w Pleśny koło Tarnowa w Galicyi 
wyszedł zeszyt 6 i zawiera: Westchnienie do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy (wiersz).
— Miesiąc Najsłodszego Serca Pana Jezusa.
— Arcybractwo Matki Boskićj Nieustającćj 
Pomocy i św. Alfonsa. — Marya jest ucieczką 
grzeszników. — Matka Boska jest ratunkiem 
słabych. — Marya jest Patronką szczęśliwój 
śmierci. — Marya jest Opiekunką i Ucieczką 
konających. — Najświętsza Marya Dziewica 
jest Opiekunką i nieustającą Pomocą dziewię­
tnastego wieku. — Królowa od Serca Jezuso­
wego. — Przestrogi i rady zbawienne „Po­
słańca Matki Boskiej Nieustającćj Pomocy“. — 
Przestrogi i rady „ Posłańca Maryi“ dla rodzi­
ców. — Wykaz niektórych świąt w czerwcu.
— Kronika. — Podziękowanie Matce Boskićj 
Nieustającćj Pomocy. — Polecają się pobożnym 
modlitwom łaskawych Czytelników.

„Posłaniec Matki Boskićj Nieustającćj Po­
mocy“ wychodzi w połowie każdego miesiąca, 
objętości dwóch arkuszy druku. Przedpłata 
całoroczna wynosi 1,50 m., z przesyłką 2 m., 
półrocznie 1 m., kwartalnie 50 fen. — Przed­
płatę przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

Wszelkie listy i rękopisma posyłać należy 
do ks. Walentego Szczepaniaka w Pleśny koło 
Tamowa w Galicyi.

* Posłańca św. Józefa, wydawanego przez 
ka. W. Nałkowskiego w Wilczynie wyszedł 
zeszyt na miesiąc czerwiec i zawiera: Modlitwa 
codzienna do św. Józefa. — Sw. Józef wzo­
rem chrześcianina. — Do matek. — Sw. Jó­
zef uczy rozmyślać. — Składki na rzecz Dzie­
cięctwa Jezusowego. — Podziękowania. — 
Prośby.

frsyiyU Fenaila.
Poznań, 21 czerwca.

LUZIŃSKOEGO HOTEL TRAN0UZK1.
Hr. Czarnecki z Pakosławia, hr. Bniński 
z Torunia, Smyt ze Środy, Stelmacher z 
żoną z Wysoki, Bredow z Zippnow, Buk- 
kausch z Wrocławia, Libelt z Wrocławia, 
pani Buchowska z siostrą z Pyzdr.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BE «LIŃSKI. 
Frądzyński z Kołaczkowa, Radziszewski 
z Ostrzeszowa, Miechowski z Zakrzówka, 
pani Kucnerowa z córkami z Ostrowa, 
profesor Weinstoss z Wielenia, Sternal z 
żoną z Tnrwi, Kaufmann z Wrocławia, 
Wolfsohn z Berlina, Schilling z Lipska.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południn.

Bcril.i, 22 czerwca 1601, (Kuria końcowej

Ostatnie telegramy.
Bazyleja, 21 czerwca. Wczoraj wie­

czorem odbyła się w tumie belgijskim 
przy współudziale pierwszorzędnych to­
warzystw muzycznych, uroczystość ża­
łobna ku pamięci ofiar katastrofy kolejo­
wej. Pomiędzy innymi przybyli na uro­
czystość tę konsulowie niemiecki, fran- 
cuzki, belgijski i amerykański.

Peszt, 22 czerwca. „Pesti Naplo“ 
otrzymał telegram z Balonya, że robotni­
cy tamtejsi, podburzani przez robotników 
socyalistycznych, uderzyli na ratusz. Żan­
darmi użyli wtedy broni palnćj i zabili 
trzech robotników a ranili 8, — z tych 
jednego śmiertelnie.

Kurs t dnia
P«Z6B)9R stałej.

na czerwiec..........................
na wrzesień-październik . ,

sya stalćj.
na czerwiec ......
na wrzesień-październik

0!4J rzep. stale.
na czerwiec.........................
na wrzesień-październik . .

dkowlta stałej.
eksportowa.................... ....
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . . 
na wrzesień-październik . . 
na październik-listopad . . 
na listopad-grudzień . . . 
spożywcza..............................

Owies
na czerwiec.........................

Wyp -żyta wsp,....................
Wyp.okowity kw. eksportowa

. » „ spożywcza.
Kur» z dnia

Oonsel, 4E/i ......
Conaoi. Syjf/t.................
Poznańskie &'/c listy zastawne 
Pajmańskie S1/»’/® IW zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . 
Poznańskie oblig. .... 
Austryackie banknoty . . 
Anstryacka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty .... 
Rosyjskie listy zastawne . . 
Polskie 5°/'o listy zastawne . 
Polskie likwidacyjne listy zast. 
Węgierska 4% renta złota . 
Węgierska 5% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Auotryackia francuskie koleje 
Lombardy ... , .
Usposobienie, spok.

Szazecln, 22 czerwca 1891.
Kurs z dnia

fSKCRica spok.
na czerwiec..............................
na wrzesień-październik . . .

tyto stalćj.
na czerwiec..............................
na wrzesień-październik . ,

Olej rzep, stalćj. 
na czerwiec . . ...
na wrzesień-październik . . .

Okowita niżej.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . •
„ na czerwiec eksportowa. 
„ na sierpień-wrzesień eksp,

FstraleusH 
w miejscu

20

234 — 
210 -

215 — 
196 -

69 30

49 90
48 70
49 10 
46 70 
44 70

167 25

100 09 
.000 

20
105 60
98 70

101 60
96 20

101 90
91 90

173 95
80 —

238 70
102 -

74 10 
72 25 
91 30 
88 50

162 5 ) 
126 60 
49 25

22

234 60 
210 76

215 25 
196 26

60 — 
59 60

48 70 
48 70 
19 10 
47 20 
44 90 
44 _

167 76

»o.m
,000

99
106 50
98 70 

101 60 
96 26 

102 — 
94 90 

174 06 
80 - 

237 86 
102 10 
74 —
71 90
91 40
88 10

162 26 
126 90
48 50

(Kursa końc.)
20

231 60 
208 50

208 60 
191 —

59 — 
59 -

50 10 
49 — 
49 10

10 80

22

231 —
209 —

210 — 
192 —

59 50 
59 60

49 80 
49 — 
49 -

10 80

Spo8tt7,o<L»ni» meieoroiogiozne w roznan lu.
w czerwcu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

21. Pop. 2
21. Wie. 9
22. Ran. 7

758.6
766.7 
754 9

W. umiar. 
WPłnW. u. 
?łnW. urn.

zachm. 
zachm.1) 
Pół pog.8)

4 22,5 
4-19 4 
4-17,9

’) Po południu burza z deszczem. 2) Nocą deszcz. 
Dnia 21 czerwca maximum ciepła 4-23,8’ Cel.

„ „ minimum ciepła 4-10,6' „



Gcspodaritwi, handel I przemysł. |

. (K) PolBii, 23 czerwca. — (Sprawozda- 
me giełdowe).

-Sun powietrza: pochmurno.
Żyto: bez inter.
Okowita: niżój.
Cena wypowiedz. Wypowiedziano

(bez beęzki) tew. opodaL 50-ta 68,10 pi.
70-ta 48,20, czerwiec 60-to 68.10 m., 70-to48 20m 
sierpień M-ta 68,80 m., 70-ta 48,30 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
T.,Ok itaA za IM litr. 10,000%
Tralles. Wypowiedziano —, - litrów. Cena wy. 
powiedzianą , mrk. w miejscu bez beczki 60-ta
68,00 m., <0-ta 48,10 m., kwiecień 60-ta------ m
70-ta —,— mrk. ' *’
Ceny larg w Poznaniu TOWAR

d- 22 ‘aw*c* 1891- j piękny średni i pośledni

Pszenica . . HM) kilog. 24 60 24 10 23 60• nowa - _ _ I-
Żyto .... - 20 20 10 70 19 20
Jęczmień . . - lfl 15 14 50
Owies . . . - 17 80 16 70Groch wrzący • 17 — 16 70 _ __

„ ua pasze - lfi _ 15 50
Kartofle •
Rzep.... _
Rzepik . . . — _
Łnbiu żółty . - 0 60 8 80 8

„ niebieski - »! 7 20 —
Urzędowe sprawozdanie targowe

komisyi targowój wmieście Poznaniu 
________ Poznań, dnia 22 czerwca 1801.

Przedmiot.

Pezen T7'8-1"'100 kl« 
I najn.

Żyto ‘ nu’w- -
I najn,

JęczuJ -
I najn -

Owies 1 uaJw- - ’
J najn.

TO W A R W

przecięciu
1 j

dobry
M.\

śred. pośl.
M.\4

—

1» 80
-

— i

1 - 
/,

—

— 1«
15

60 — - i19 70

—

14 50

— —

i11

<-

75

(9) Berlin, dnia 20 czerwca 1891 r.

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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880

Inne artykuły.
n aj w. najniż.

M\ j¡
w przeć
M. I -j

Słoma ? Prosta za 100 kl. 
t targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 kl. 

' od brzuchu -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
J*.ia za kopę

60

60 i »,

4 138

4 ,88

25
16
10
15 
25
16 
55 
10 
35
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roczny obrachunek
Stv“ Banku ------ _____ • ... .

n »a 1 Stan czynny.
Gotówka w kasie.....................
Sola-weksle....................................
Weksle w portefelu
Nieruchomości............................... ?
Pożyczki na hipoteki
35400 M 4% Pozn. list, zastaw, po kur-
,n^?„31/12- ®0 po 101,00 M.....................
19000 M. 3%% Pozn. list, zastaw, pe

kursie 31/12. 96,40 M................... 9
8Ys°/° PożJ-czki Rzeszy niemiei

infiaoi P° kur8le 31/12. 90 po 98.(0 M. 
10 ur5.^'z?abytych 5°/o certyfikatów

”Westy (§ 39 g. Ustaw) M. 83482,50 
~ Procent od 1/10 -31/12. 90 M. 1360.30 
Pożyczki na polisy . .
Efekta złożone na kaucye
Salda u agentów i rachunku bieżącego 
Prolongowane raty składek . .
Rezerwy w reasekuracyi...........................
Ruchomości i biblioteka po odpisaniu 5% 
Godła 1 druki po odpisaniu 33'/3°/n . . 
Konto zysków i strat:
Organizacya z r. 1874 do 1889 346.440,29 
Zysk z r. 1890 ..................... 20.286. 0

Mi

27 806 21
286 675 -
S 6 473 30
286 883 15
415 800 —

35 754 -

18316 —

4 900 -

84 842 80
213 129 42

87 437 50
106 921 71
138 296 48
38 85« 48
8 049 10
3 597 35

326 154 09

Stan bierny.
Fudusz zakładowy . . . . 000.000,— 
Odchodzą: umorzone przez 
Zzakupno certyfikatów (w r.

1882—1884) .... 5,212 50
Składki przeniesione na rok 1891 . . . 
Rezerwa składkowa na rok 1891 . . .
Hipoteki.........................................................
Rezerwa na nieuregulowane wypadki

śmierci....................................................
Niepobrane honorarya lekarskie.... 
Niepohrane procenta od certyfikatów . . 
Kaucye deponowane.....................................

2 089 792|69
Rachunek i ysków i strat.

su 46- Zyski-
jkJ.niki roczne wraz z przeniesionemi .
W stępne....................................
Rezerwca składkowa z roku 1889 i i 
Rezerwa na nieuregulowane wypadki

śmierci z roku 1889 ..................... ..... .
Rezerwa w reaseknracyi na r. 1891 . i 
Procenta i czysty dochód z nieruchomości 
Kupony .Westy" przedawnione z r. 1886

V«.
494 865 

4 886 
1 051751

11 KO 
38856 
48 806

356

1 650 613

Straty.
Wypadki śmierci wypłacone.....................
Składki przeniesione na r. 1891 . . .
Rezerwa składkowa na r. 1891.... 
Rezerwa na nieuregulowane wypadki 

śmierci............................................................
Rezerwa w reasekuracyi z r. 1889 . .
Składki na reasekuracyą..........................
Rezerwy zwrócone i polisy za życia wypłać. 
Honorarya za świadectwa lekarzy . . . 
Prowizye dla agentów i akwizotorów
Procenta od certyfikatów..........................
Pensye, porto, telegramy, inseraty inspe­

ktorów i agentów generalnych . , ,
Podróże organizacyjne i akwizacyjne. .

( ruchomości 5% ....
Amortyzacya 1 godeł i druków 33V3°/0 .

i niepewnych należytości ,
Koszta admini8tracyi bióra centralnego 
Strato na listach zastawnych . . . . 
Zysk z r. 189»..........................................

M.

594 787 
101 446

1131797 
150 000

1500 
ll'8O 
6 886

112 315

2 089 792Í59

03Poznań, dnia 1 stycznia 1891.

DyreRcya.

napisany

na obchód trzechsetnój rocznicy 
błogosławionego Jego zgonu.

Z aprobatą Władzy Duchownej. Stron 112 i XVI.Z 2 rycinami.
Dziełka tego rozeszło sig już kilka tysięcy egzemplarzy.

Cena za egzempl. tylko 20 fen., z przesyłką 25 fen.

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
Poznań, św. Marcin nr. 10.
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Heyducki & Eichstaedf
(121) polecają

Hsozxxse, a.l"h>37\ “bixet37", 
kołnierzyki i obojczyki,

po cenie umiarkowanej.

Jeszcze 50 centnarów bar­
dzo smacznych (1960)

Złoty medal w Paryżu r. 1889.

M. -4
161 638 —
101 446 17

t 131 797 11

1600 _
33 263 ;e

6 356 «6
32 899 - 4
8 997 40

37 802 40
15 671 25

22 991 79
37 699 !8

423 64
1798 70
2 414 84

33 483 64
162 75

20 286 20
16ÖUÖ13 ¡03 

(19761

Obrazki
do I-ej Komunii św.
polskie i niemieckie, kolorowe i Cie 
mne, po 6, 8, 10, 12, 15 fen. i droż­
sze poleca (1040)

Księgarnia Katolicka
Poznań, ulica Wodna 25. 

Próbki gratis i franco.
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poleca

MAGAZYN MEBLI ZJEDNOCZONYCH STOLARZY
w Poznaniu, Podgórna ulica 7

1 to urządzeni i pokojowa do (1907)
2 pokoi począwszy od 184 marek
3 „ i kocimi .. „ 450

_ Poszczególne przedmioty jak najtaniej.
Tylko dobry własny wyrób.

5»

suszonych
centnar 25 M., a we wore­
czkach pocztowych 10 funt, za 
3 M. polecai wy seła za zaliczką

Największy
skład towarów 

gumowych

Poznań, ( liwaliszeu o 35.

W, A.
ul. Fryderykowska 5 obok poczty

Fabryka organów
Ed. Wittek w

poleca się do budowania nowych

organów kościeln.
po tanich cenach pod lOcio letnie 
gwarancją. Reperacje i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepszą 
polećenia. (1732)

poleca po tanich cenach wszelkie artykuły 
gumowe tak dla przemysłu jak i dla 

domowego użjtku.
lustrum en ta

chirurgiczne.

FABRYKA
papierosów i tureckich tyiu«3

(IOW »,VTJ4U,IŁVr»i“

I. F. J. Komenduiński w Dreźnie,
zwraca ózanownyra Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach na rin nabycia. Ceny nader nmiarkowane._ —  ------- ........ ..e uaujn.i«, WTpiG.r f 4H .3 IW. 15 W* atil y). L.[\C(JVllJb
a re a cyą odpowiedzialny Masław /morski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Sprzedaż!
Z powodu choroby jest do 

sprzedania hotel w Pel- 
pl i nie z j i /yngl Mii ogrodem 
ij' doą morrą do ej ziemi. — 
Pi.¡ozenie hotelu o»rdzo ko- 
rzj .>tnp. lokale obszei ne z wiel­
ką salą, urządzoną do odgry­
wania teatrów, odbywają się 
w niej prócz teatrów zgroma­
dzenia kilku towarzystw. — 
Reflektanci zeclicą się zgłosić 
piśmiennie S’’b J. R. 1975 do 
Ekspedycyi Kuryera Pozn.

500 marek w zlocie
temu co udowodni, że crème
Groltcha nie usuwa wszel­
kich nieczystości skórnych jak 
piegi osntki, ogorzałość, za- 
skórniki. czerwoność nosa itd. 
i nie nadąje skórze śnieżnój 
białości i nie utrzymuje jéj do 
późnego wieku. Nie jest to 
żadne bielidło. Cena Mk. 1.20. 
Należy wyraźnie żądać „pre­
miowanego Crème Gro- 
licha“. gdyż egzystują bez­
wartościowe naśladownictwa.

Savon Grolich, mydło 
stósowne do tego 80 fen.

Ilair Hilkon G roił- 
eha. najlepszy na świecie śro­
dek do farbowania włosów, nie 
zawierający ołowiu Mk. 2,— 
i Mk. 4 —. C1055)

Główny skład J. Grolich w 
Bemie (Briinn). Na składzie 
mają wszystkie lepsze handle. 
W Poznaniu L. Eckart, 
skład główny, R. Barcikowski,
F. G. Fraasa nast. J. Schleyer, 
Jasiński & Ołyński. Otocki i 
Spł., O. Mutschall. Rud. Braun 
Nowa ul. 5. w Czarnkowie 
Th de Ducellier w Wscho­
wie J. Korant, w Gnieźnie 
ż. Ritter. J. Lewandowski, w

I Inowrocławiu G. Jelonek,
F. Kurowski, w Ostrowie 

| T. Mazur.
Kupiec, kawaler, w 25 roku ży­

cia, posiadający hnrtowny i detali­
czny handel materyalny i destylacją 
w większem mieście na prowincji, 
który rocznie UWO marek przy; 
nosi, szuka dla braku znajomości 
na téj drodze

posiadającej najmniój 3000 talaró» 
gotówki.

Pierwszeństwo mają te które P° 
chodzą ze stanu kupieckiego.

Oferty wraz z fot- grafią uprasza» 
pod lit. R. S. 1950 do EkspfdJ 
eyi Kuryera Poznańskiego.

Niniejszem polecam

obiady
od V2I—3 godziny, równik 
wszelkie potrawy á la carW

w ogrodzie i salonach

pana A. W. Żuromskiego
ul. Bismarka 8 9.

Również przyjmuję wszelki®
zamówienia na kolacye obiady
i t. p. w domu i po za dome®-
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